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W YDZIA Ł SPRAW WfeWNĘTRŻNYCH I  PO LIC Y !

W SEN A CIE RZĄDZĄCYM

Wolnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i  jego Okręgu.

W ,noc uchwały Senatu Rządzącego do 
L . 846 r. b. zapadłej, podaje niniejszetn do 
powszechnty wiadomości, iż w dniu 28 lute
go r. b. o godzinie 10 z rana wypuszczonym 
zostanie drogą ficytacyi w roczną dzierżawę 
z dniem 1 marca r. b. poczynającą się dom 
gminy starozakonnych L. 199 w gminie X . 
M. Krakowa oznaczony, którego to wydzier
żawienia warunkami glównęmi są:

Złożenie Vodium w ifości zip. 350 które 
wkassie głównej na pewność dotrzymania wa
runków kontraktu dzierżawy pozostanie, j w 
razie uchybienia jednej rnty dzierżawnej na 
dochód gminy przechodzi.

Uzupełnienie kosztem dzierżawcy wszel- 
kich reparacyi pomniejszych, bez żadnej bo-

nifikacyi, gdy dom w dzierżawę wypuszczo
ny dopiero z gruntu zost.il wyreparowanym

Koszta utrzymania ochędosłwa w całym 
domu i podworcu niemniej opłacanie komi
niarza do dzierżawcy na leżą ,  który nadto za 
wszelką dezelacyą w czasie dzierżawy zrzą
dzoną nie tylko z radium ale nadto z własne
go majątku je s t  odpowiedzialnyin.

Raty dzierżawne z góry placoneroi być 
wiary. Cena zaś pierwszego wywołania jest 
w summie żlp. 900 ustanowioną. Każdy prze
to mający chęć zadzierżawienia domu pomie- 
nionego w dniu i miejscu powyżej oznaczo- 
nem znajdować się zechce.

Kraków dnia 21 lutego 1838 roku.
Senator Frezyttnjący,

X . S^ ipio.
(3r.) Referenóaiz L. W o lff.

O BW IESZCZENIE.
Prewnie zajęte ruchomości jako to: sza. 

fy dwie, komoda, kanapa, s to łk i,  stoliki, i  
parasol, w dniu 2 marca r. b. 1838 o go
dzinie 10 z rana w gmachu Sukiennicach sprze- 
danemi zostaną przez publiczną licytaeyą.
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Chęć kupna mający zechcą się zejść na czas 
i miejsce oznaczone.

Kroków dnia 26 lutego 1838 r.
Korol Koisiewicz Kom.' Sąd.

Część Polityczna.
— Warszawa 20 Lutego. —

W wykonaniu Najwyższej woli Jego Ce
sarsko Królewskiej Mości, zapadło postano
wienie rady administracyjnej królestwa, tej 
osnowy: 1) Żaden z urzędników, w służbie
publicznej królestwa zostających, nie może 
odtąd, bądź w przedmiotach z urzędowaniem 
jego w związku będących, bądź też w inte
resach prywatnych, zanosić wprost memory- 
ełu do Jego Cesarsko Królewskiej Mości, 
lecz obowiązany jest złożyć go władzy pod 
której rozkazami bezpośrednio zostaje w ce
lu przeprowadzenia onegoi stopniowo w po^ 
rządku organicznym władz, przez Namiest
nika królestwa, do podnóżka tronu. 2) Do 
przedstawień, czynionych przez władze, któ
rym urzędnicy bezpośrednio inemoryały swe 
przedstawią, niemniej do następnych rapor
tów , Namiestnikowi królestwa składać się 
mających, dołączonemi być winhy wyjaśnie
nia: żądania, zasług i. osobistego położenia 
urzędnika, równie jak rezołucye władz, je 
żeli memoryał urzędnika ma na celu odwoła
nie się do poinienioOych rezolucyj.

Wypis z protokołu rady administracyjnej. 
Wzamiarze całkowitego usunięcia z obiegu 

monety srebrnej, (bilonu) i miedzianej, za 
rządu rewolucyjnego wybijanej, rada admi
nistracyjna na dniu jj? maja r .z .  postanowi
ła ,  iżby rzeczona moneta tylko do końca r .  
z. w kassach publicznych W podatkach i in
nych należytościach przyjmowaną lub wymie
nianą była; termin ten upłynął, a jakkolwiek 
znaczna ilość monety takowej do kass publi
cznych wniesioną i w mennicy na inną ze 
stemplem teraźniejszym przebitą zoitala, prze
cież wedle wiadomości z raportów kommisą-

rzy obwodowych powziętych dosyć jeszcze 
tejże, bo na summę żlp. 1,121,616 gr. 21 
ma się w kursie znajdować, i to po najwię
kszej części w rękach klassy rolniczej. Po
nieważ celein rządu było usunąć z kursu mo
netę ze stemplem rewolucyjnym bez wysta
wienia kogo bądź na stratę , a tein mniej u- 
bogą klaSsę ludu rolniczego., przeto koinini- 
sya rządowa przychodów i skarbu przedsta
wiając okoliczność tę radzie administracyj
nej pod datą 25 stycznia (6 lutego) r. b N. 
5010, upraszała j ą  o decyzyę, c*yliby nie 
raczyła zezwolić na przedłużenie terminu do 
przyjmowania w kassach publicznych monety 
z herbem rewolucyjnym jeszcze _do dnia i  
czerwca r. b. oraz do wymiany jej w banku 
polskim. Rada wniosek kommissji rządowej 
przychodów i skarbu zatwierdziła. — Dnia 25 
stycznia (6 lutego) 1838 r. — Zgodno z pro- 
.tokólem, sekretarz s tanu, J Tymowski..

— Z  Wiednia 11 Lutego. —
Drugi tydzień temu ledwie jak stolica na

sza od ognia nawidzoną nie została, Pod
czas przedstawienia sztuki Wolny strzelec w 
teatrze przy bramie karyotskiej, (Kartnerthor 
theatre), zapaliło się ua scenie po drugim 
akcie. Natychmiast kezal dyrektor spuścić 
zasłonę żelazną, która oadzielając publiczność 
od niebezpieczeństwa, ochroniła niezawodnie 
nie od jednego smutnego przypadku.

Wiedeń liczy 350,997 ludności, to jest 
334,780 samych mieszkańców, zresztą zaś 
15,317 zełogi. Domów jest 8,314-

Donoszą z Neapolu, iż W skutek polece
nia wyższćj władzy, wzbroniono tam baletni- 
kom i baletniczkom występować w trykotach. 
Na nbranie dolne inają być wdziewane spo
dnie zielone.

Wiadomości z Neapolu, potwierdzająoe 
źe królowa jest przy nadziei, sprawiły na na
szym dworze a szcsególniej w rodzinie ce
sarskiej, bardzo przyjemne wrażenie. Arcy- 
i i ą ż e  Karol, ojciec królowy, uda się w swo
im czasie do Neapolu, gdyl, jak oświad.



czyi, chce osobiście trzymać do chrztu ma* 
jące przyjść na świat dziecię.

— Paryż 12 Lutego. —
Od dnia 9 b. nu. zaczęła iść kra na S e 

kwanie i wielka je j inassa nagromadziła się 
przy moście austffrlickim, c o ,  jako widok 
nowy dla Paryżanów zwabia ich tysiące w 
tamtą stronę. Uważają za wypadek szczę
śliwy, że wiutr wieje właśnie pod wodę, tym 
bowiem sposobem tamując pęd kry, ochrania 
nadbrzeżnych mieszkańców nie od jednej stra
ty i nieszczęścia.

W Bordeaux odkryła także policya bank 
szulerski, któren skonfiskowano. Mówią, że 
paryzcy szulerowie chcą powiększej części 
tain się udać, jużto że w B>rdeaux znajdu
je się zawsze dużo miłośników gier hażar- 
downycli, jużto że władze miejscowe zwykły 
tam nato przez szpary patrzeć.

— M adryt i Lutego. —
Izba deputowanych okazała na miesiąc idą

cy, pana Kiva H errera , prezesem swoim.
Podsekretarzem stanu w ministerstwie woj. 

ny, zostai mianowany brygadyer Liorente, co 
■ię powszechnie niepodobato.

O wyprawie kantabryjskiego korpusu prze
ciwko Usurhil i O r io , donoszą z San Se
bastian pod d. 28 stycznia, źe lewem skrzy
dłem dowodził jenerał Jochnius, środkiem 
lam jenerał 0 ’Donnel, lewem skrzydłem je 
nerał Santa-CrUz. Wojsko było wspierane 
przez artjleryę królewsko-angielską tudzież 
przez artyleryę i jazdę legii angielskiej. Cel 
tej wyprawy nie był inny, jak  tylko, żeby 
ściągnąć karlistów ku stronie San Sebastian.

— Z Surugossy 31 Stycznia. — 
Karliści zdobyli miasto Morella, które 

■ię im poddało. Jestto ważny punkt dla nich 
klucz do królestw Walencyi i Aragonii. Nie. 
w ątp ią ,  że teraz dołożą karliści wszelkiego 
Starania, aby dostać w moc swoję Vinaroz, 
ktćreto miasto, jako portowe, już dawno 
pragnie mieć Cabrera.

R O Z M A IT O ŚC I.
Napoleon w Rochefort.

CCił g  d a ls z y ).

Znaleźliśmy Napoleona wspartego łokciem 
na pięknem biureczku z pozłacanego srebra, 
które imał w podarunku od żony swojej Ma
ryi Ludwiki. Gdyśmy weszli podniósł głowę 
i rzekł z wyrazem dobrego humoru: » No
Bertrandzie, co ci powiedział kapitan Bes- 
son?» Gdy mu powtórzył wszystko marsza
łek co odemnie słyszał, pochwalił podany 
projekt i polecił zaraz aby bezzwłocznie za
niesiono niektóre rzeczy jego orszakn i za
pasy żywności nr. wspomnione szalupy, ,ńe- 
znniedbano przy tein rozgłosić że cesarz na 
jednej z nich popłynie i wysłano nieco pier
wej przed jego osobistym odjazdem, » bo k a
pitanie (dodał przytem ) ,  jestem już zdecydo
wany odpłynąć z Wpanem w nocy * 13 na 
14, t Ja przewidując, że ta  odwloką wszys- 
ko zepsuje, nie omieszkałem wynurzyć w tej 
mierze zdanie moje cesarzowi.

Unia 1.1 zajmowano się przyrządzeniem 
szalup, które dnia 13 rano wypłynęły ni. mo
rze opatrzone w potrzebne instrukeye poprze
dnio już umówione. Odpłynięcie tychże na
stąpiło bez żadnej przeszkody, chociaż już 
wtenczas, to jest d. 12 wieczorem stanął o- 
kręi Bellerophon w mipjscu zwanem rude (lei 
Baayues, a to w skutek odwiedzin oddanych 
dowodzącemu tymże okrętem przez xięcis 
Savary i hrabiego Las Cazes.

Dnia 15 przyszedł do mnie Marchand o 
sainyin świecie na pokład ok rę tu ,  powierza
jąc skórzany trzos napełniony zlotem, będą- 
cem własnością cesarza, a zarazem przyno
sząc rozkaz abym bez n a j m n i e j s z e j  zwłoki 
Sam udał się do c e s a r z a .  Zdaje mi s ię ,  że  
te odrobina pieniędzy j a k ą  cesarz wiózł z so
b ą ,  była podzielona między rożne osoby or
szaku. O godzinie 7 rano, bylein już n ce
sarza , którego zastałem ubranego i przecha* 
dzającego się po pokoju. »AA, eou.f voila\ 
zawołał cesarz gdym wszedł). Lei chaloupet

1 8 7  —
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sont parties , a ce soir d o tie ,... le sort en 
esi jete.« — Zapytał mnie potem, czy mogę 
ręczyć, ze znam dobrze całe wybrzeże, wska
zując palcem na mappie lezącej na stole, Pot- 
tou, wyspę Aix etc. Właśnie gdy odpowia
dać chciałem, wszedł Marchand i powiedział 
coś do ucha cesarzowi, który mnie w ten mo
ment pożegnał. W y c h o d z ą c  z pokoju spotka
łem osobę, której tam poprzednio ani razu 
nie widziałem; był to król Józef,  
później dowiedziałem.

Cały dzień zeszedł na przygotowaniach do 
podróży, a gdy się zmierzchto, mowiouo nu, 
źe ci panowie których cesarz wysłał na po
k ład  okrętu hellerophont już powrócili. Kie 
masz wątpliwości, że dopiero tego dnia na
kłoniły cesarza pewne osoby z jego orszaku 
aby porozumiał się i wszedł w układy z k a 
pitanem Maitland dowódcą okrętu Belteropkon, 
i  że tego samego dnia nadeszła właśnie od 
tegoż odpowiedź, względem której nie miałem 
Wtenczas najmniejszego nawet domysłu. 1 
owszem, kiedy za zmierzchu kazał mnie ce
sarz powtórnie do siebie przywołać, przejęty 
byłem- najwyższą radością, widząc się u ce
lu  życzeń moich. Gdym wszedł , zastałem 
jenerała Savary, hrabiego Las Cazes , hra
biego Montholon i kogoś obcego, który mi 
znany nie był. »Kapitanie! (rzekł Kapoleon 
do mnie), chciej udnó się zaraz na pokład 
swego jachtu i wydać wszystkie rzeczy. L)zię» 
kuję ci szczerze za wszystko coś chciał dla 
mnie uczynic. Gdyby tu szło o uszczęśliwie
nie ludu co było zawsze inoim zamiarem i 
kiedy się np. z wyspy Elby oddalałem, nie 
wahałbym się ani na chwilę powierzyć Wpa- 
nu ;  kiedy jednakże wyłącznie idzie tu jedy
nie o moję tylko osobę, nie chcę i nie mo
gę ,  tych, którzy mi wiernemi pozostali i los 
mój podzielać postanowili, narażać na nie
pewność i niebezpieczeństwa, które S ą  zre
sztą  niepotrzebne. Zdecydowałem się płynąć 
do A nglii , jakoż jutro udaję się na pokład 
okrętu Bellerophon.«

Piorun, któryby wypadł z najpogodniej
szego obłoku, nie zrobiłby na mnie większe
go osłupienia nad słowa, które dopiero co 
usłyszałem. Czułem jak mi krew tv żyłach 
się ścinała; łzy rzuciły się z oczu moich, 
niemogiem wyrzec słowa jednego, jednej li
tery. Widziałem przed sobą zaraz, jak gdy
by duchem proioczym, ile mylił się cesarz 
w suem Wzniosłem przekonaniu o wspania. 
łomyślności. Tysiączne, najsmutniejsze my
śli snuły się zaraz po mojej głowie, ponie
waż sam przez przeciąg lut kilku byłetn tej 
wspaniałomyślności ofiarą (1). Zdobyłem się 
nareszcie na przemówienie i zawołałem z bo
leścią: »Jakto N. Panie! a więc jesteś zgu .
biony. Tower londyński będzie twem miesz
kaniem i za szczęśliwego poczytasz się jeże
li co gorszego nie nastąpi. Tak więc, W . 
C. Mość pozwalass wiązać sobie ręce i no
g i? . . .  JN. Panic!#... Bóg w ie cobym był j e 
szcze niepowiedział w mej, źe ' i k  powiem 
rozpaczy, gdyby nie jenerał SnvHry, który 
stojąc w jednym kącie sali, odezwał się na
kazując mi milczenie swoim mężnym głosem 
^Kapitanie! (zawołał 011), zawieje pozwalasz 
sobie; nie zapominaj w czyjej obecność: znaj
dujesz się tujaj.« — (bok. n.)

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
Od dnia 26 do dnia 27 Lutego.

L ew icck i F e l ix ,  Hrodzki K aro l, *U nliey%  —  C h w i
ste k  K a ro l, z P io ss .

tf  yjechali z  Krakowa.
G o rczy ń sk i A dam , Skórsfca Z o fia , do G alicy i

Doniesieie.
Kamienica przy ulicy ś. Józefa pod N. 90 

sytuowana z wszelkiemi zabudowaniami go- 
spodarskiemi do niej należąceini jest do w y . 
puszczenia w trzech letnią dzierżawę, od dnia 
24 czerwca r. b . , bliższej inforuiacyi o wa
runkach zasiągnąć można w domu przy uli
cy Kanonnej pod N. 123. (1 r>j.

( I )  K a p ita n  Besson zosta jąc  po d w ak ro ć  w w o jen 
nej n iew o li, by! trzy m an y  n a  pom ostach o k rę 
to w y c h , ale ra to w a ł s ię  z niej u c ieczk ą .


